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SYMPATJA DLA SACCl I YANZETTIEGO

Paryż. (PAT.). „Le Matin<! donosi z Nowego 
Jorku, że skutkiem wybuchu na kolejach pod­
ziemnych zabite zostały dwie osoby, a rannych 
50. Szkody wyrządzone przez ostatnie wybuchy 
przekraczają 6 milj. dolarów. Aresztowano jaku 
podejrzanego o dokonanie powyższych zama­
chów Rosjanina Siegola. Tutejsze dzienniki do 
noszą, że bramy kapitolu waszyngtońskiego zo­
stały zamknięte.

Buenos Aires. (PAT.) Strajk generalny, oglo 
szony na znak sympafji z Sacco i Vanzettim 
rozszerza się, przyczem towarzyszą mu aki«y 
gwałtu wewnątrz kraju. Wed fug telegramu 
z Pergamino, prowincji Buenos Aires, przed pe­

MANIFESTOWANĄ BOMBAMI. — OFIARY ZAMACHÓW. _  STRAJK GENERALNY. 
TOLU WASZYNGTOŃSKIEGO ZAMKNIĘTE.

MOBILIZACJĄ POLICJI. _  BRAMY KAPI-

wną firmą automobilową rzucono bombę, która 
wybuchając, wybiła wiele szyb wystawowych 
w okolicy. Drugą bombę rzucono na torze ko­
lejowym, która przy wybuchu nie wyrządziła 
jednak żadnych szkód. Manifestanci urządzają 
pochody, przyczem zmuszają do zamykania 
sklepów i zakładów', rzucając Ramionami w o- 
pornych.

Londyn. (PAT.) Reuter donosi z Nowego 
Jorku: Władze Stanów Zjednoczonych zmobili- 
zowały wszystkie s‘!y połWyjne w t liczbie 14.000 
ludzi. Oddziały policji otoczyły dziś rano n ’e- 
spot!ziewanie gmachy publiczne, remizę Iramws 
jową, muzea, gmach giełdy i inne budynki uży­

teczności publicznej Fcdobne zarządzenia o- 
chroame zostały wydana j w innych miastach 
Stanów Zjednoczonych.

Londyn. (PAT.) Agencja Reutera podaje na­
stępujące szczegóły o wybuchu bomby na ko­
lejach podziemnych w Nowym Jorku. Dwie sta 
cje kolejowe zostały zniszczone szeregiem od­
dzielnych eksplozyj. W edług  niesprawdzonych 
jeszcze dotychczas doniesień miały miejsce je­
szcze dwa wybuchy Rany odniosło 12 osób. 
Stosunkowo niewielką liczbę rannych należy 
przypisać temu, że przedstawienia w teatrach

BOMBA W KOŚCIELE PREZBITERJANSKIM 
Londyn. (PAT.) Reuter dowiaduje się z Fi- 

ladelfji o zamachu terorystycznym, dokonanym 
bombą przez nieznanych sprawców w tutejszym 
kościele prezbiterjańskim. Zgodnie z protokó­
łem policyjnym bombę rzucono do kościoła 
przez okno. Protokół nie wymienia, Czy skut­
kiem wybuchu są zabici lub ranni.

AMBASADA AMERYKAŃSKĄ W BERLINIE 
POD STRAŻĄ.

Berlin. (PAT.) Gmach ambasady ameryikań-
w chwili wybuchu nie skończono i publiczność skiej w Eerlinie jes-t strzeżony przez silny od­
mę udawała się jeszcze do domów. | dział policji.

Kto przepraszał Z. Z. K.?
Fos. Niedziałkowski w „Robotniku** odpo 

władając „Słowu** wileńskiemu w sprawie afe­
ry  min. Romockiego z socjalistycznymi koleją- 
rzami, pisze, że dotąd trzymał w tajemnicy za­
gadkową sceno pojednania obydwu stron, alt 
teraz zaczepiony przez „Słowo**, „uważa że ma 
praw-o stwierdzić*1, że:

,,1) p. Rornecki przeprosił delegację pod 
naciskiem szefa Rządu; 2) tekst słów p. Ro- 
mockiogo byj zawczasu zakomunikowany 
Prozydjum Z. Z. K. i uzyskał jego zgodę; 8) 
ministrowie pośredniczyli w- tym zajściu, a 
ton ich wobec Prezydjum Z. Z. 1\. był to­
nem łagodzenia i prośby o pobłażliwość**. 
Wynika- stąd, że kompromitującą, rząd sce­

nę „przeprosin** przypisać należy nie konni in­
nemu. tylko — „szefowi Rządu**!

Umowy s pracę robotników.
Warszawa. (PAT.) W dniach 3i 4 hm. pod 

przewodnictwem ministra pracy i opieki społe­
cznej Jurkiewicza odbyła sio konferencja 
w sprawie projektu rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o umowie o pracę robotników. Projekt 
powyższego rozporządzenia zostanie przesłany 
w tyełi dniach wszystkim ministerstwom do 
uzgodnienia. Rozporządzenie Prezydenta Rzpli­
tej o umowie o pracę robotników obowiązywać 
będzie na całom teryt-orjuim państwa, uchylając 
dotychczas obowiązujące w tym zakresie prze­
pisy prawne państw zaborczych.

Nie będzie masowego wydalania 
Rosfan z Polski.

W związku z wiadomością o zamierzonym 
przez rząd wydaleniem emigrantów rosyjskich 
z granic państwa, podaje prasa warszawska, że 
ze ściśle określonych przyczyn ma być wyda­
lonych sześciu emigrantów rosyjskich, będących 
ciężarem dla państwa. Nazwiska i motywy wy­
dalenia będą po d an e  do wiadomości publicznej 
Pozatem jednak dalsze rozszerzenie tej akcji 
nie jest przewidziane. Rząd nie m a zam iaru  
ograniczana prawa azylu i nie przygotowuje ża­
dnej akcji mającej na celu masowe wydalanie 
obcokrajowców a w Szczególności Rosjan 
z Polski. i

Konsolidacja długu poł. ws Włoszech j
Włoski dziennik urzędowy ogłasza d ek re t,, 

wprowadzający w życie w całej rozciągłość: j 
układ w sprawie konsolidacji długu polskiego 
względom Włocb. Układ ten podpisany został 
w Warszawie dnia 18 grudnia 1926 r.

Polscy harcerze w drodze dookoła 
świata.

Nowy Jork. (PAT.) Harcerze polscy Zieliń-  ̂
ski i Safarski. odbywający podróż naokoło j 
świata Fordem, przybyli wczoraj do Nowego 
Jorku z Capablanci parowcem Hinsunawa. Har-j 
ce.rzami zaopiekował się tutejszy konsulat. 1

strjscka interwencja Ententy.
Gludub w ie id  o in terw encji LnteiHy 

w stosunki porew olueyjńe A ustrji spraw dziły 
się... O rgan likw idacy jny  311 iędzy sojuszniczej 
kom isji w ojskow ej zw rócił się już w_clnUt 
29 lipę a  b. r. do ks. kanclerza S d p k i z u o lą : 
w k tó re j na  podstaw ie a rt, 123 tra k ta tu  p o ­
kojow ego w Sain t-G ennain , zażądał rozw ią­
zania czerw onej „G em ciiideschutzw ache" 
(Ochronnej s traży  m iejskiej). Żądanie kom i­
sji a ljanck ie j zakom unikow ał ks. Seipel 80 
lipca burm istrzow i Seitzowi. W idocznie 
jednak p. Seitz nie miał wielkiej cclioty w y­
konać polecenia aljantów, ełcoro dopiero pa 
tygodniu, bo 6 sierpnia wydał potrzebne za­
rządzenia i kanclerza o nich zawiadomił. 
Dopiero też wówczas dowiedziała się opinja 
o in terw encji aljantów .

In terw encja  ta  m a doniosłe znaczenie. 
J e s t  ponownym  dowodem , że E n ten ta  dąży 
w ytrw ale do uspokojenia A ustrji i zapew nie­
nia jej AYacunków norm alnej egzystencji. 
Mieści też w; sobie upom nienie pod adresem  
austrjaokiej S. D., —  upom nienie bardzo dla 
niej, specjaln ie dla. p. Scitza, nieprzyjem ne.

K om isja m iędzysojusznicza pow ołuje się 
w swej nocie na art. 123 traktatu z S 2int- 
Gertnain, k tó ry  postanaw ia, że

„liczba żandarmów, straży  celnej, leśnej, 
policji lokalnej i gminnej i podobnych 
funkcjonariuszy nie może przenosić licz­
by z r. 1913 na ebeznem  terytorium  
Austrii**. Poniew aż *:,Gememdc&chuhz.wa- 
che‘* je s t przekroczeniom  tej norm y, ko­
misja wzywa rząd do jej rozw iązania.

T ydzień m yślał p. Sekz, co z tym  „fan­
tem* zrobić. W reszcie <5 sierpnia w ydał dwa 
zarządzenia. W pderwszem rozwiązał „Ge- 
m tm desekutzwadie" z tem, że do 18 sierp­
nia m a się jej likw idacja zakończyć. W dru- 
giem jednak powołując się na uchwałę Rady 
miejskiej, zarządza stworzenie „Gemeinde- 
wachę*4 (Straży* miejskiej) w liczbie 1000 lu ­
dzi i w yszczególnia jej funkcje. Nie ma już 
pilnow ać, jak  „Gemeindeschubzwache** po­
rządku  n a  ulicach i p lacach m iejskich, ale 
jedynie  w ykonyw ać nadzór w ogrodach, ta r ­
gow iskach, cm entarzach , rzeźniach, zak ła­
dach m iejskich, ew entualnie i w  kinach. Bę­
dzie pow oływ ana w zasadzie w pom iędzy o- 
byw ajełi austrjack ich  (nie z pom iędzy człon­
ków socjalistycznego ..Schutzbundu**, jak  jej 
poprzedniczka), ale przez sam ego p. Soitza. 
socjalistycznego  burm istrza .

Można na to pow iedzieć: —  Nie kijem, 
to palką! —  W miejsce ..Miejskiej straży 
ochronnej* d la pilncrwania porządku na 
m iejscach publicznych, p. Beitz tw orzy 
„S traż  Miejską** dla kon tro low ania miejsc 
zam kniętych. Czy tukiem  spełnieniem  s*wegc 
żądania zadowoli się M iędzysojusznicza K o­
misja trzeba —  pisze „E eiehspost“ —  za­
czekać.

Cokolwiek jednak  będzie, nie ulega w ą t­
pliwości. że nie dobrze przysłużyli się repu­
blice socjaliści, doprowadzając aż do inter­
wenci, zagranicy w je i wewnętrzne sprawy,

W. Z.
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Loty francuskich Ikarów.
PAR YŻ MORZE KASPIJSKIE.

Le Bourget (PAT.) Lotnicy: major Weiss 
i sierżant Assolant podejmują w poniedziałek 
o godz. 4 rano lot Paryż—morze Kaspijskie 
5 z powrotem. Lot ma trwać 7 dni i ma być 
rozłożony na 7 etapów.
Z PARYŻA DO KOWNA BEZ LĄDOWANIA.

Kowno. (PAT.) W sobotę wylądowali na 
lotnisku w Kownie dwaj lotnicy francuscy Re- 
ne i Alfred Devit.rollcs, którzy dokonali lotu 
z Paryża do Kowna bez lądowania, przebywa­
jąc odległość 1800 km. w ciągu 10 g. 25 min. 
W poniedziałek lotnicy powrócą w taki sam 
sposób do Paryża.

UWOLNIENIE OSTATNIEGO WIĘŹNIA ANTGKOLU.

Zagórski odjdehał niebawemW dniu onegdajszyffi został zwolniony 
z więzieira na Antokolu w Wilnie ostatni wię­
zień. gen. Włodzimierz Zagórski. Zc-sfal on pusz 
ozony na wolną stopę, atoli wkrckce ma zostać 
mu doręczony akt oskarżoira.

Decyzja zapadła na, wniosek prokuratora 
woj-knwego w pbrózuthieniu z właściwym do

do

KS. ARCYB. TEODOROWICZ HONOROWYM 
OBYWATELEM LWOWA.

Na posiedzeniu komisji organizacyjnej Lwo­
wskiej Rady Miejskiej, uchwalony został jedno­
myślnie wniosek nadający ks. Arcybiskupowi 
Teodorowiczowi obywatelstwo honorowe na- 
Lwowa.

 00--------

ZNIŻENIE OPŁAT AKADEMICKICH.

Według rozporządzenia ministra oświaty w 
roku 1527—28 opłaty na wyższych uczelniach 
przedstawiają się następująco: wpisowe 30 zł., 
opłata, roczna 50 zł-, za pracownię chemiczną 
90 zł., za pracownię mechaniczną, elektrotech­
niczną, lekarską, weterynaryjną, przyrodniczą 
i rolniczo-leśną 45 zł., za pracownię inżynier]; 
lądowej, wodnej, architektury 30 zł., za praco­
wnię na wydziałach sztuk pięknych 15 zł,, opła- 
ta za seminarium wynosi 15 zł., rocznie, bibljo- 
teka 9 zł., rocznie. Pozatem studenci obowiąza­
ni są płacić 25 zł. rocznie na fundusz stypen­
dialny i pomocy dla niezamożnych akademi­
ków.

 oo-----
ZBRODNIA TRZECH DZIENNIKARZY 

CZESKICH.
Ogromną sensację wywołała w Czechosło­

wacji afera Sikorskiego, dziennikarza czeskie­
go. eskaw-imgo o »»m ordowanie węgierki.

uódca. Gen.
Warszawy.

Gen. Zagórski oskarżonv i15?* o nadużycia Marty Yoeroes wespół z dwoma kolegami w Ta 
przy udzie1.Aniu dostaw firmie ..Franfeopol**. j trach. Obecnie poszukuje się trupa za mord o- 
nadmierne przekroczenie budżetu i nadm ierne. wam ej dziewczyny, który miał być zagrzebany 
w o la k i  na stanowisku szefa departamentu lo- w górach, według wskazań jednego z mord er- 
tnictwą ze szkodą dł« Skarbu Państwa. ców. Proces ten przeciw trzem dziennikarzom-*

mordercom jest na ustach całej Pragi.
 oo-----

ZNÓW 25 DUCHOWNYCH ZESŁALI

Nowogródek (PAT.) W wyniku prowadzo­
nych od dłuższego czasu dochodzeń policja po­
lityczna przeprowadziła wczoraj w Baranowi­
czach rewizję, przyczem znaleziono 20 kg. bi­
buły agitacyjnej, aresztowano kilkanaście osób. 
wchodzących w skład okręgowego komitetu

BOLSZEWICY.
Jak  donosi z Moskwy ajencja ,Rps“ — wła-

partj: komunistycznej Zachodniej Białorusi. Na­
zwiska aresztowanych trzymane są w tajemni­
cy. D zia ła lność  komitetu obejmowała woje-Jdze sowieckie aresztowały w Moskwie 25 du- 
wództwo Nowogródzkie i część województwa cbownyeh prawosławnych, w tej liczbie 3 bisku- 
pnleakiego. Śledztwo trwa. i pów. Wszyscy aresztowani będą zesłani na

 o : o   i wyspy Solowieckie na Białem Morzu,

i

t
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Mi no ielnie upsiy wspaniały program zimowy! Pzaru ąey melodramat w S-nih; aktaeli,
r e ż y s e r H  M. S T A R Ł A
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ż y c i a  w  P a r y ż u ,  s t o l i c y  p o k u s  o r a z  w  W e n e c j i  s t o l i c y  w i e c z n e j  n d ł ę ś j j  p .  L :

v  głów nych ro lach: B la n c h e  S t r e e t  6 A acit K u i ih a t .
W» t s a s i  Wspaniałe zabawy na jachcie i pałacach Wenecji.

Zachwyt! Arcydzieło rc/.yserii i wystawy! Napięcie!
Dwie godziny gwarantowanej zabawy.

C p  s ł y c h a ć  w . g C r a f e o w l e ?
Cala Polska zwiedza Wawel
W lipcu b. r. dochody ze wstępów na Zamek i wystawę arrasów wyniosły przeszło 10.000 zk

W okresie wakacyjnym dał sfę zauważyć 
niezwykle wzmożony ruch osób zwiedzających 
Zamek królewski na Wawelu i wystawę arra­
sów. W samym m:esiącu lipcu przesunęło się 
przez Wystawę i komnaty wawelskie około 80 
tys. osób. nie licząc wycieczek wojskowych; 
harcerskich, kolejarzy i t. d., które w wielu wy 
padkach miały bądźto wolne wstępy, bądźteż 
znaczne ulgi.

Nowy zarządca Zamku p. Stanisław Tasza- 
kowski (następca inż. Monerą przeniesionego do 
Pyrekcji robót publ. w Warszawie), informuje 
nas. że dochody ze wstępów na Wawel, wysta­
wę arrasów i Smoczą (amę. wyniosły w ub. mie­
siącu z górą 10.000 zł., które w myśl zarządze­
nia Ka.ncelarji Cywilnej zostały odprowadzone 
do Kasy państwowej Przeciętnie biorąc, wstępy 
na Wawel przynoszą w roku 50 -60.000 zł. Za­
rząd Zamku udziela wycieczikom, mniejszym 
grupom osób niezamożnych znaczniejsze zniż­
ki. a nawet wolne wstępy, ułatwiając w ten 
sposób najszerszym warstwom zwiedzanie "wa­
welskiego muzeum narodowego.

W ostatnich dniach  mówi nam p. Tasza-
kowski __ zwiedziły Wawel: Szkoła rolnicza
w Ciechanowie, gimnazjum żeńskie w Tarnow­

skich Górach, Szkolą gospod. domów, we Lwo­
wie, g.mna.zjtim w Rydza, szkoła zaw. dokszt. 
i kursy dla dorosłych w Warszawie, gimn. 
i szkolą powsz. w Częstochowie, ginui. w Dę­
blinie, kilka wycieczek kolejarzy z plaska. 
Bydgoszczy i Białegostoku, szkolą z Pabjantc, 
grupa akademików z Warszawy, gimnazja 
z Włoclaicka, Poznania. Lubi.ina, Piotrkowa. 
Nieświeża, Tomaszowa Mazowieckiego, Wło­
cławka, Brzeżan, Dobromila, Lwowa, \W na- 
Tarnowa. Nowego Targu, Torunia i Kowla, 
szkoła zawodowa z Grodna. Scininarjum żeń­
skie z Płocka, skauci z Bydgoszczy, szkoły po­
wszechne z Sosnowca. Gorzkowic, Grenia i Słup 
cy, szkoła handlowa z .Morawskiej Ostrawy, 
szkoły rolnicze z Popowic i Janowie, nauczy­
cielki z Krotoszyna, szkoła rzemieślnicza z Czę­
stochowy. szkoły z Pomorza* Pijkfzoi^fkiego. 
wycieczki .,Młodych Polek" i „Stow. Kobięt 
Praey“ z Poznania, harcerki z Bydgoszczy. Lu­
blina i ra.bjanic, wycieczki z Pruszkowa, Ka­
lisza, Starogardu. Torunia, wyższa szkoła wo­
jenna. liczne wycieczki zagraniczne oraz numy 
osób prywatnych, które zwiedzały Żamek od- 
dzielnfe. w

cnie Ministerstwo poe-zg wyraziło życzenie, aby 
budowę ukończyć bezwzględnie w grudniu 
i w ty.ru miesiącu nową, stację uruchomić Obe­
cnie są prowadzone roboty około ułożenia-kabla.

Władze centralne nie zadecydowały jeszcze 
które miasio w Polsce otrzyma obecne a ul oma 
ty telefoniczne Krakowa. Prawdopodobnie zo­
staną one oddane Zakopanemu i Tarnów oni.

Nad urządzeniem Cetrali ericksonowskiej w Kra 
konie pracują pospiesznie, personal techniczny 
pod kierownictwem inżynierów firmy szwedz­
kiej, od k ‘órej rząd zakupi! aparaty dla nasze­
go miasta. Zerznaczyć należy, że Kraków będzie 
pierwszem miastem w Polsce, a pią.tem w Euro­
pie, zaopatrzonem w aparaty systemu Erick- 
sona.

Bsorganizacja ypzqddw policji politycznej.
na terenie m. Krakowa

W osfa'nim czasie została przeprowadzona 
reorganizacja urzędów policji politycznej, j e ­
śli idzie o okręg krakowski, to reorganizacji 
ta przedstawia ! ię następująco:

Część agend zlikwidowanego niedawno sa­
moistnego, okręgowego urzędu policji polity­
cznej pozostała przy wojewódzkim wydziale 
bezpieczeństwa. zaś część przeszła do nowo 
kreowanego urzędu śledczego przy Komendzie 
wojewódzkiej policji państwowej. Agendy po­
licji politycznej f. instancji załatwiane przez 
ekapozytuię polityczną przy Dyrekcji policji 
wr Krakowie zostały przydzielone do wydziału 
śledczego przy Komendzie P. P. na. m. Kraków 
(pod „Telegrafem"), gdzie została utworzona 
specjalna brygada do zwalczania przestępstw 
antypaństwowych.

Do kompetencji wojewódzkiego wydziału 
bozpie-czcńsrwa należą obecnie wszelkie dyrek­
tywy <1 la wlad-z I. iimtancji (a więc. na prowin­
cji dla -starostw, a w Krakowie dla Dyrekcji 
policji),— w sprawach obejmujących: ruch poli­
tyczny , strcnnictw, ruch -wywrotowy, działal­
ność sekt religijnych, ruch narodowościowy
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i tutejszego województwa.

i bezpieczeństwo ogólne. Urząd śledczy przy 
Komendzie wojewódzkiej w Krakowie jest urze 
dem, organizacyjnym i mstrukcyjnym dla wy­
działów/ śledczych P. P. i Komend powu fOwych 
do których należy prowadzenie śleaztw? kry­
minalnego i politycznego.

Na ozcle urzędu śledczego stoi nadkom. 
Nosek, a prowadzeniu brygady do walki z prze­
stępu wami polityc-znemi w wydziale ślftd- 
ozym — którego kierownikiem, jest kom. Po- 
iak — powierzono aspirantowi Olearczykowi. 
Do pomocy kierownika brygady przydano kil­
kunastu wywiadowców, którzy pozostają na 
etacie policji śledczej. Kierownikiem oddziału 
he/.-picozeństwn w wojewódzkim wydziale jest 
b. naczelnik policji politycznej p. Buszek,

Reorganizacja urzędów policji politycznej 
ma te dobrą stronę, że kierownictwo sprawa­
mi politycznemu spoczęło wyłącznie w -ękach 
czynników administracji ogólnej, a działalność 
policji państwowej ograniczono do właściwej jej 
roli organu wykonawczego w ściganiu prze­
stępstw antypaństwowych i wywrotowych.

Niwelacje terenu lotniskowego przeprowadzi rząd własnym kosztem.

Krakowski Wojewódzki Komitet Ligi Obro­
ny Powietrznej Państwa postanowił przystąpić 
do Pudowy wielkiego hangaru na ło+msku w Ra- 
kowicack. Projektowany hangar ma pomieścić 
15 samolotów. Koszta budowy wyniosą około 
180.000 zl.

Sekretarz Komitetu p. Andrzej Motarski 
udzielił nam nast. informacyj tyczących dzia­
łalności L. O. P. P. i zamierzeń na najbliższą 
przyszłość. Akcja Komitetu — mówi nam p. 
Motarski — jest pojęta na szeroką skalę o cha­
rakterze ogóino-społecznym i w tyN kierunku 
idą nasze usiłowania. W ub. roku zdołaliśmy 
przeprowadzić niwelację części terenu lotnisko­
wego kosztem 16 000 zł., co umożliwiło należy­
to startowanie aparatów i uchroniło je od wio-, 
lu niemiłych wypadków na jakie były dotąd na 
rażone przy lądowaniu z powodu nierówności 
gruntu. W bieżącym roku chcąc przyjść z po­
mocą Państwu, które nie jest w możność5 na­
dążyć budowaniu hangarów równolegle ze 
wzrostem liczby samolo-ów — postanowił Ko­
mitet Wojewódzki -wjbudować na lotnisku kra- 
ko-wskiem now'ocześnie urządzony hangar. Na 
ten cel posiadamy narazie 50.030 zł. w gotówme, 
20.000 spodziewamy się zebrać do końca bież. 
roku, a na nozestałąsumę 110.000 zł .udzieli nam 
kredytu przedsiębiorstwo budowlane. Dla zdo­
bycia tych funduszów Wojewódzki Komitet L. 
0 . P. P  weźmie udział w imprezie „Pana Ta­
deusza". wielkicm widowisku na Błoniach kra­
kowskich w reżyserii p. Piekarskiego. Z dmem , 
17 września b. r. rozpocznie się w Krakowie 
,,Tydzień Pana Tadeusza", widowisko oryginal­
nie pomyślane, zaaranżowane w świetle reflek­
torów przy olbrzymim udziale grających. W nj- 
sko otrzyma kostjurny z głównej wypożyczalni 
w Warszawie, na Błoniach sianą trybuny obh-

czone na 6000 osób. Impreza ta  bodzie stano­
wiła poważne źródło dochodów, których poło­
wa przypadnie Komitetowi, a połowa pójdzie 
na cele przysposobienia wojskowego. W najbliż­
szym czasie zostanie rozpisana licytacja oferto­
wa na budowę hangaru. Najprawdopodobniej 
roboty zostaną oddane firmom górnośląskim, 
które niewątpliwe dadzą gwarancję sfinanso­
wania i pewnego sfinalizowania budowy

Na -onegdajszem posiedzeniu Wojewódzkie­
go Komitetu wybrano dla tych spraw KonrLję 
w osobach: wojewody Darowskiego, inż K ró 
la. prezesa Gregera. dr. Wojakowskiego i inż. 
Otorawskiego z ramienia wojewódzkiego Komi­
tetu, dalej kp- Romanowskiego z ramienia Ko­
mitetu miejskiego, oraz szefa wyd-złnlu budo­
wnictwa wojskowego pułk. 3paczyńskiego. rad­
cę budownictwa, miejskiego inż. Nowickiego 
i pref. Śtellę-Sawickicgo jako rzeczoznawców. 
Komisja ta otrzymała pehiomoenio-twa w decy­
dowaniu w sprawach konkursu, Radca Nowicki 
wziął planv budowy hangaru, aby wspólnie 
z technikiem firmy Zieleniewski przeglądnąć 
kosztorys i preliminowane wydatki ewentualnie 
zredukować.

Pomieszczenie samolotów na lotnisku ra­
ków ickiem pozostawia obecnie wiele do życze­
nia. Aparaty mieszczą się bąiźlo  w drewnia­
ny ch'Szopach. bądźteż w namiotach. Potrzeba 
t udowy dużego hangaru okazuje się więc ko­
nieczną. Rcsbcty będą podjęte jeszcze w bież. 
roku. Obecnie jest w toku budowa wielkiej ben- 
zyniarni; dopływy benzyny zostaną rozprowa­
dzone po całym, olbrzymim fereine lotnisko­
wym. Równocześnie jes; prowadzona budowa 
hali warsztatowej oraz lokalu na pomieszczenie 
samochodów. Zniwelowanie reszty lotniska ra­
kowickiego przeprowadzi rząd własnym kosz­
tem. *

i i i  LUCL
Obecne automaty krakowskie znajdą się w Zakopanem i w Tarnowie.

Jak  się w Zarządzie technicznym Dyrekcji 
iczt i telegrafów w Krakowie informujemy, 
boty około uruchomienia nowej, wielkiej cen- 
ali telefonów ericksonowskich uległy dalsze­

mu opóźnieniu. Według pierwotnych planów 
budowa miała być ukończona w kwietniu. pó­
źniej odroczono ten • termin do lipcu. jednak 
i wówczas nie zdułano Centrali uruchomić. Obe-

Wśeika kradzież bśżuterji w pociągu.
Marta Lutningcr z Czerniowec doniosła 

do policji krak., że w- czasie jazdy pospiesz­
nym pociągiem skradziono jej na stacji w T ar­
nowie z wozu sypialnego torebkę dużą lako­
wą., zawiera,ją-ch: 1 pierścionek zloty z dużym 
brylantsm, 1 branzoletę złotą, szeroką, wysadza­
ną brylantami, 1 jpierścionck zloty z brylanta­
mi, 1 zegarek platynowy, wysadzany brylanta­
mi, 1 branzoletę z dużym kamieniem, oraz 300 
szylingów austr.. 1.100 marek nicm., G doi. am., 
100 koron czeskich i 50 zł.

Scmohćjsty/n z powodu braków 
kasowych

Pozbawił sftj życia wystrzałem z rewob,re­
nu w prawą skroń Klemens Nitschke (lat 43). 
kierownik młyna Alojzego Dulka w Prądniku 
Cialym. Powodem samobójstwa była poprzednia 
kontrola rachunków i żądanie właściciela zwro­
tu gotówki, której denat nie posiadał. Szkoda 
wynosi około 9.000 zł. Denat pozostawi! listy 
do żony, córki i chlcbodaw'cy, prosząc ich o da­
rowanie przykrego dla familji desperackiego 
czynu. 1

 o— -----
Kraków, 8-go sierpnia 1927. 

P o n i e d z i a ł e k  8: śwo Cyrjaka, św. Emilji. 
IV t o r e k 9: św. Romana m., św. Juljana m. 
W t o r e k  9: Wschód słońca o godz. 4.19, z as

chód słońca o 19.11.
 HftO-----

TAM, GDZIE NIE ZAGLĄDA POLICJA...
Na rogu ul. Kochanowskiego i Grabowskiego 
znajduje sięVzynkor nia Neufelda w której co 
sobóty i co niedzielę zbierają się żebracy i ró­
żne szumowiny miejskie. Korzjtetając z tego. że 
-zynkov nia- jest zdała położona od arterji m ia­
sta, mili gbście urządzają sobie w niej wesołe 
zabawy. które kończą się tragreznemi bijatykas 
mi. Mioszkaiffcy kamienicy są. świadkami czę­
stych ekscesów w knajpie, które fon zakłócają 
spokój Warto, aby policja zajęła się tą Mekką 
awanturniczych pątników, którymi codzie,ń z mi­
łosierdzia bliźniego dajemy łatwowiernie pie­
niądze na wódkę...

W POTR71A.SKU Organa tut. wydz. śled­
czego przeprowadziły ponownie obławę w nocy 
z 6 na 7 b.. Ifl na terenie miasta Krakowa i are­
sztowały kilka osób. a mianowicie: .Franciszka 
Lcnartka (lat 19), złodzieja mieszkaniowego. 
Antoniego Kowe-nię (lat 18), znanego złodzieja, 
KranaiśzJśa Grylcwskiego (lat 21), za włóczę­
gostwo, Stefana Rataja (łat 28^, do stwierdzenia 
tożsamości. Antoniego Guzika (lat 21), znanego 
■'.'odzieją, stojącego pod dozorem polit. i Mozęsn 
Rillera (lat 39). złodzieja kasowego, wyszupa- 
••(••'•sffęgfi z Krakowa.

ŻEBRA CZKA PORWAŁA 3 -LETNIĄ DZIEW 
CZYNKĘ. Dnia 1 b. m. zginęła 8-ch letnia He­
lena Dorynko z Zabierzowa. Przeprowadzony 
natychmiast energiczny pościg policyjny do­
prowadził do odszukania dhiewcz.ynki którą u- 
prowadziła M;ńrja Chmurka, żobrączką z Chrza­
nowa, dla celów żebraczych. Odebrane aziecko.

oddano zrozpaczonym rodzicom, zaś żebraczko 
osadzono w więzieniu.

WŁAMANIA. P. Rozalja Boroń. zam. przy 
•ul. Pńieh L. 7 zgłosiła w mplicji, że dnia 6 b. m, 
włamali się nieznani sprawcy do jej mieszkania 
i skradli garderobę wartości 170 zł.

P. Janowi Januszawskiemu za.ni. przy ul. Ska 
w.ińskicj L. 13 skr/.adziono z mieszkania garde­
robę wartoścd 125 zł.

POŻAR. Wczoraj po południu wybuchł po­
żar w bramie domu Nr 8 przy ul. Florjaóskiej, 
gdzie nastąpił wybuch z powodu zapalenia się 
kabli. Płomień sięgał przez kilka sekund do I. 
piętra. W ypadku w ludziach nie było. Zawia ■ 
domiona o wypadku elektrownia miejska, za­
jęła się naprawą przewodów. ,

ZAGINĄŁ Ludwik Bąk (łat 16), zam. w Ol­
szy pow. Kraków. Zaginiony był wzrostu nis­
kiego, barczysty, ciemno fclcnd, twarz okrągła, 
ubiuny w bluzLą akramiti.ą ciemno zloloną i 
CKiirne spodnie.

WYDOBYTO Z RZEKI w KakoT7icach zwło. 
ki W iktora Nasyui (lat 19), z Ra ko wic, który 
będąc chory, wpadł do rzeiki i utonął.

  no--------
REPERTUAR OPERETKI WARSZAWSKIEJ 

W TEATRZE MIEJSKIM.

Poniedziałek: „Cnotliwa Zuzanna*' z L. Mes­
sa!.

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Poniedziałek: ,,Variete“ (zmiana programu).
Wtorek: „Varieto“.

-oo-
ZAW IADGMIENIA I KOMUNIKATY.
Chlubną ocenę zdobyła sobie Księga Adre­

sowy. Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł 
i Rolnictwa, wydawnictwa.^owarzystwa Rekla­
my Międzynarodowej jen. repr, Rudolf Mosse, 
której nakład został w krótkim czasie wyczer­
pany. W artość tego ze wszech miar pożytecz­
nego vademe-cum kupca i przemysłowca potę­
guje popularność Księgi, świadczy o tem ro­
snąca z dnia na dzień cyfra subskrypcyjna N. 
poprawionego i uzupełnionego wydania

Prace nad drugicm wydaniem Księgi, któ- 
r-ą ma się ukazać na przełomie, roku są już taL 
dalece posunięto, że w najbliższym czasie wo­
jewództwo krakowskio zostanie oddane do 
druku.

Radzimy wszystkim zainteresowanym afe­
rom. by natychmiast skomunikowały się s re­
dakcją, W arszawa, Marszałkowska 124, Teł. 
303—68 i 203—68. względnie z oddziałem 
w Krakowie, Zybhkiewicza 16, celem odpowie- 
go umieszczenia adresu w odnośnych działach.

Programy siacyj radjowych-
Wtorek, 9 sierpnia 1927.

Kraków (422) g. 17.15 Transmisja z War­
szawy; 18.40 Nadprogram; 19 OtŁo.zyf, pod tyt.; 
„Jak się drzewiej w Polsce odziewano", wygi. 
p. Z. Glińska-Stachowa; 19.30 Odczyt pod tyt. 
„Radio — stosunek właściciela realności do lo­
katora". wygi. dr. M. Kornrcich; 20 Komunika­
ty; od 20.30 Transmisja z Warszawy,
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Haniebne czyny „arcybiskupa" Kowalskiego.
List otw arty „Gaz. Warsz. Pcr.‘* do min.

ogłosiła„G az. W arszaw sk i P oranna" 
w  dzisiejszym  num erze lis t o tw arty  do p 
min. spraw iedliw ości Meysztowicza.. W  liście 
tym  red ak c ja  ośw iadcza, iż „arcybiskup*1 
Marjawitów Kowalski przygotowuje się do 
ucieczki do Ameryki. W obec tego redakcja  
zapy tu je  p. ministra-, czy n ie  uważa, za k o ­
nieczne w ydać  rozkaz natychm iastow ego a- 
rcsz tow an ia  „arcy b isk u p a" K ow alskiego, 
k tó ry

„jest notorycznym zbrodniarzem, przeciwko 
któremu w lipcu 1926 r. wszczęta została 

z inicjatywy podprokuratora przy Sądzie 
Dkręgowym w Płocku p. Zygmunta Sypkie­
go sprawa z art. 515 Kodeksu Karnego o 
gwałcenie i czyny lubieżne nad dziewcząt ar

Meysztowicza.

mi poniżej la t 14, znajdującemi się pod jego 
opieką w internacie klasztornym przy świą­
tyni „Miłosierdzia i Miłości" w Płocku przy 
ul. Dobrzyńskiej"£
Pism o stwierdza, też, że sędzia śledczy 

p rzy  Sądzie O kręgowym  w P łocku  zgrom a­
dził w tej spraw ie olbrzymią, ilość shańbio- 
nyclt dziewcząt..

Dalej ośw iadcza redakcja , że m a w swem 
archiw um  do rozporządzenia p. min. Meysz­
tow icza szereg  dokum entów  w  te j sprawię 
i prosi o szybkie zadośćuczynienie w ym a­
ganiom  spraw iedliw ości i opinji katolickiego 
społeczeństw a, głęboko w strząśn iętego  do­
tychczasową, bezkarnością m ariaw ickich b i­
skupów  z K ow alskim  na, czele.

Weterani armii poi. z Ameryki u Prezydenta Rzpltej

Niedziela sportowa.

Warszawa. (PAT.) Prezydent Rzeczypospo­
litej powrócił do W arszawy w sobotę. W nie­
dzielę popołudniu przyjął na zamku na specjal­
nej audiencji wycieczkę weteranów Armji pol­
skiej 7. Ameryki. W imieniu weteranów prze­
mawiał porucznik Wilk zapewniając Pana Pre­
zydenta o u-czuciacb wierności Polaków Amery­
ki dla Rzeczypospolitej i składając w Imieniu 
u yciec-zki weteranów armji polskiej z Ameryki

hckl Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Okrzykiem na cześć Pana Prezydenta, Rzeczy­
pospolitej zakończył ponnozn.uk Wilk swe prze­
mówienie. Okrzyk entuzjastycznie podchwycili 
uczestnicy wycieczki. Następnie Pan Prezydent 
odbył cercie, w czasie którego rozmawiał z ucze 
sfnikami wycieczki i informował się o warun­
kach życia Polaków w Ameryce. Audjencja 
trwała, pół godziny.

Komuniści buntują rezerwą armji francuskiej.
Maifestacjc podburzonych. Przywódcy pójdą pod sąd wojenny, 

i na północ od Metzu.
Fortyfikacje w Metzu

Paryż. (PAT.) W wywiadzie z przedstawicie- Dalej minister zaznaczył, że wydane zostały
Iem ..Echo de Paris" minister wojny Painleve 
oświadczył, że manifestacje rezerwistów, które 
przypisać należy propagandzie bolszewickiej, 
7gromadziły zaledwie niewielką liczbę uczestni­
ków na ogólną liczbę 75 tysięcy rezerwistów.

Odsłonięcie pomnika legionistów
w Kaliszu.

Kalisz. (Tel. wł.) Na zjazd legjonistów przy­
było około 4000 osób z premjercm Piłsudskim, 
kilku ministrami, wojewodami, posłami i t. d- 
na czele. Prezydent Rzplitcj nadesłał depeszę 
powitalną. W Szczyipiórnie pod Kaliszem, na 
miejscu, gdzie mieścił się obóz koncentracyjny, 
w którym w roku 1917 więzieni byli legjoni- 
ści, wzniesiono pomnik w kszialcie obelisku. Po 
odprawieniu Mszy św. przez ks. prób. Wiśniew­
skiego dokonano odsłonięcia pomnika.

MOWA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

O godz. 7 wieczorem wygłosił marsz. Pil 
ł,udski dłuższe przemówienie do uczestników 
zjazdu. W mowie swej sięgnął p. Piłsudski do 
historji roku 1914. „Wśród różnych celów, o 
które ludzie wówczas przelewali krew — mó­
wił  nie było celu Polski. Nikt dla Polski
krwi przelewać nie chciał i nie dążył do tego 

/  w swoich celach politycznych. Myśmy legjoni- 
ści zrobili ten wstęp do możliwości przelewa­
nia krwi za Polskę. To jest nasza palma pierw­
szeństwa, przy której spotykaliśmy zjawisko 
inne, które nazwę „agenturami obcemi". Mie­
liśmy agenturę jednego z państw zaborczych— 
austriacką. Agentura ta starała się nam szko­
dzić, zatrzymać, albo usunąć od wielkości. — 
Starano się abyśmy wyglądali jak manszety 
landszturmisty, otoczone na rękawach czamu- 
żółtą opaską, bądżto robiono nam przykrość 
z mundurem, bądź kłopoty o nasze sztandary.

Dalej stwierdza p. Piłsudski, że najżyczli- 
wiej odnosili się do legjonów ci, którzy nigdy 
słowa polskiego nie umieli wymówić. Najwięcej 
obrońców było wśród najbardziej obcych ludzi.

(Rej .  — Ponieważ do godz 1 w nocy podał 
nam P. A. T. zaledwie drobną cząstkę całości 
mowy p. Piłsudskiego, dokończenie jej zamie­
ścimy dopiero w następnym numerze. W ciągu 
6-eia godzin od wygłoszenia mowy, nie mogła, 
nasza urzędowa agencja, jej centrala w War­
szawie, uporać się z udzieleniem treści mowy— 
prasie. Jest to jeden jeszcze dowód nieudolnej 
służby informacyjnej P. A. T-a).

energiczne zarządzenia, a przywódcy manifesta­
cji oddani będą pod sąd wojenny. Odpowiada­
jąc na odnośno pytania, Painłeve oświadczył, 
żo prace nad umocnieniem obronnem granic 
podjęte zostały w Metzu i na północ od Metzu.

MIN. ZALESKI POWRACA DO ZDROWIA.
Warszawa. (Telef. wł.). Stan zdrowia mini­

stra Zaleskiego uległ znacznej poprawie, jednak­
że rekonwalescencja potrwa jeszcze czas dłuż­
szy, prawdopodobnie do końca sierpnia.

 :§:-------

Rozczarow anie  w Londynie.
Londyn. (PAT.) (Router) Fiasko konferen­

cji rozbrojeniowej wywołało w tutejszych ko­
łach rządowych i w prasie duże rozczarowanie. 
Pocieszają się tu jednak nadzieją na przyszłość. 
Optymizm ten usprawiedliwia w pewnej mierze 
deklaracja, ogłoszona na zakończenie konfe­
rencji i utrzymana w tonie umiarkowanym. Są­
dzą tu również, że przekazanie materjałów na­
rad konferencji trzem zainteresowanym rządom 
do zbadania i dania im możności oparcia, na 
tym ma,terja]o bliższych bezpośrednich narad 
między temi państwami, może okazać się wiel­
ce peżytecznem d'.a sprawy .przyszłego porozu­
mienia co do ograniczenia zibrojeń morskich. 
Panuje tu  przekonanie, że konferencja genew­
ska była bardzo bliską urzeczywistnienia ol­
brzymiego dzieła.

Genewa. (PAT.) Gibson otrzymał od sekre­
tarza stanu KolJoga depesze, upoważniającą go 
do oświadczenia, iż rząd Ameryki jest w dol- 
szym ciągu skłonny do współdziałania z chwi­
lą. gdy Liga podejmie prace przygotowawcze 
w sprawie rozbrojenia.
COOLIDGE TRWA PRZY SWYM ZAMIARZE.

Wiedeń. (AW.) Z Londynu donosi „N. Fr- 
Prcsse": Coolidge oświadczył wczoraj pono­
wnie, że trwa dalej przy swym postanowieniu 
niewznawiania swojej kandydatury i że wobec 
tego nic zwoła nowej konferencji rozbrojenio­
wej

 oo-----

Cracovia zdobywa mistrzostwo okręgu 
w pływaniu.

W czystej i sympatycznej pływalni przy 
parku Krakowskim, znajdującej się pod wy 
trawnym kierownictwem p. Weisa widzieliśmy 
znowu w ub. sobotę i niedzielę zawody ply 
wackio o mistrzostwo tu t. okręgu. W najbliż­
szym czasie omówimy w naszym dziale sporto 
wyra rozwój krakowskiego pływactwa. Teraz 
z braku miejsca ograniczymy się tylko do po 
dania wyników z wspomnianych dni zawodów. 
Są one następujące:

WYNIKI PANÓW: 100 ni. (styl dowolny): 
i) Bieńkowski (Cracovia) 1:19.1. Rek. okr., 2) 
Soldinger, (Makkabi) o metr, 3) Maciuch (Crac.), 
490 m. (st. dow.) 1) Sicńkowski (Crac.) 7:03.8. 
Rek, okr., 2) Klein (Jutrz.), 3) Trytko I. (Crac.). 
1500 m. (st. dow.): 1) Pryszcz'(Crac.) 31:42, 2) 
Holuj (Grac.) 33.07, poza konkursem: 1) Scbreib 
man 27:59.6, 2) Bengio 28:57.6 obaj z Wilna 
100 m. (na wznak): 1) Schonfeld (Jutrz.) 1:29.6, 
2j Trytko II. (Crac.). 200 m. (styl klasyczny) 
Ritterman J . (Jutrz.) 3:29, 2) Soldinger (Mak.), 
3) Hubaczck (Crac.). 5X 50  y. (st. dow.): 1) Ju­
trzenka 1 .1 (Scbreiber, Ritterman Z., Wachtel, 
Ritterman J., Schonfeld) 2:47, 2) Cracovia I. 
(Szajdakowski, Maciuch, T rytko II., Pryszcz, 
Sieńkoiwski) 2:53. 3) Ju trzenka II. 4X 290 y (st. 
dow.}:' 1) ju trzenka (Ritterman Z., Klein, R it­
terman J-, Schonfeld) 12:09.2, 2) Cracovia. I. 
(Pryszcz, Trytko I, Trytko II, Sieńkowski) 
12:22.2, 3) Ćracowia JT. (Rose, Szajdakowski. 
Maciuch, Bubaczek). Skoki z trampoliny: 1) 
Sieńko-wski (Cracovia) 39.6 p.

WYNIKI PAN: 100 m. (st. dow.): 1) Cza­
plicka (Crac.) 1:53.6. 100 m. (na znak): 1)
Schónfeldówna (Jutrz.) 1:56.2. 2) Isenberg (Gra- 
covia) 2:02.4, 3) Berhang (Crac.). 200 ni. (st. kl.) 
1) Czaplicka (Crac.) 4:09.8, 2) Feil, 3) Gutówna 
(Mak.) 4:24.8. 5X 50 y. (st- dow.): 1) Jutrzen­
ka (Sandberg, Blumj Goldmanówna, Sehreibe- 
równa Schónfeldówna) 4:03.8. 4X 109 y (st.
dow.): 1) A. Z. S. (dr. Popielówna. Królówna, 
Pinińska, Nowakówna) 6:57.6, 2) Jutrzenka
(Sehreiberówna, Lacksówna, Goldmanówna, 
Schónfeldówna) 7:03. 3X50 y  (st. zmienny): 
l l  Ju trzenka (Blumówna, Lachsówna, Schon- 
feldówna) 2:20.4. 2) Cracovia (Berhang, Isen- 
berg, Czaplicka) 2:26.5.

WYNIKI JUNIORÓW. 50 y (st. dow.). do 
la t 18: 1) Soldinger (Mak.) 31.4, 2) Ka-tz (J.) 
36, 3) W adler (J.). 50 y (st. klas.) do 1. 14: 1) 
Antas 51.8, 2) Bujas 53.4, 3) Cetera, wszyscy 
Cracovia.

W zawodach o Mistrzostwo Okręg. Krakow­
skiego zdobyła po raz pierwszy Cracovia 38 
punktami, przed Jutrzenką 35 p., A. Z. S. 6 p. 
i Makkabi 6 p.

 oo-----

Wyniki na ba;skach piłkarskich 
w Krakowie.

WISŁA—JUTRZENKA 7:2 (2:0). Oczy kra­
kowskich sportowców zwrócone dziś były na 
mateh powyższy. W ygrana Wisły była z góry 
przesądzona, nie spodziewano się jednak tak 
pięknej gry zo strony Jutrzenki, co jednak 
w dwójnasób pomnaża wczorajszy sukces Wi­
sły. Ze strony Wisły wyróżniała się linja pomo­
cy ze Skrynkowiczem i napad, w którym po­
dzielili między siebie goale: doskonały Rejman 
I. (3), Rejman 113 (2) oraz Balcer i Adamek (po 
jednym). Bramkarz Wisły miał naogół mało do 
roboty. Akcja Jutrz-enki rozbijała się na zapo­
rze obrony Wisły, z której Burek stanowił 
twierdzę trudną do przebycia. W Jutrzence na­
leży wyróżnić wysiłki Cłriińberga i Krumholza 
w ataku, uwieńczone dwoma goalami. Bram­
karz tej drużyny bronił wielu sytuacji groź­
nych, az go nareszcie — naturalnie przypadko­
wo — utrącono. Jutrzence sprzyjał shipek (po­
przeczka bramki) i szewska niedyspozycja bu­
tów na nogach strzelców Wisły, którzy z kilku jmoneL

metrów przed bramką trafiali po pauzie w nie­
bo zamiast w siatkę. Sędziował dobrze i spo­
kojnie p. Niedźwiirski. Matchowi przypatrywało 
się około 3000 widzów.

W ten sposób Wisła na tabeli mistrzostw 
Liiri Państwowej ustawiła 25 punktów.

PODGÓRZE POGOŃ (Krak.) 2:0 (1:0) Mach
0 mistrzostwo I. Ligi okr. Ładna gra ze strony 
zwycięscy, dla którego bramki zdobyli Kosek
1 Ściborowsld II. Wyróżnili się tu  Dembicki II 
i Brożek (w pomocy). Otfinowski świetny bram­
karz o A-klasowym talencie był tym  razem 
podczas matchu bezrobotny. Sędziował dobrze 
p. Auerbaoh. Końcowa fa.za rozgrywek I. ligo- 
wycb, w której czołowe drużyny: Garbarnia, 
Podgórze, Korona i Olszą mają jeszcze do roze­
grania po trzy mabche,   wchodzi obecnie
w stadjuan największego napięcia, albowiem 
każda z tych drużyn niemal z równemi szansa­
mi wystąpi do ostatecznej walki o ty tu ł mi- 
srza I. Ligi, a tern samem o wejście do Ligi 
pańśtwoewj. Do której z tych drużyn los się 
uśmiechnie łaskawie, trudno narazie odgadnąć. 
Z drugiej zaś strony kluby Pogoń, Sparta i Bo­
chnia będą starały się ochronić przed spadnię­
ciem do Ligi II. i dlatego z ich strony można 
oczekiwać owocniejszych wyników niż dotąd-

KORONA—OLSZA 5:3 (4:1). Match o mb 
strzostwo I. Ligi. Niespodziewana przegrana 
Olszy tłumaczy się brakiem Dużniaka i Nowo­
sielskiego.

WISŁA IB.—SPARTA 4:0. Słaba gra Spar-
fy-

Podgórze II Pogoń II 5:0.

ZWYCIĘSTWO WISŁY W BIEGACH PAN.
Kwiatkiem upiększającym match Wisła.—. 

Jutrzenka były biegi pań z Wisły, Jutrzenki 
i Makkabi. Przypatrywano się im z przyjemno- 
ścią choć wyniki nie były wcale rewelacją 
okręgowej lekkoatletyki płci podobno pięknej: 
W sztafecie 60X 80X 100 zwyciężyła Wisła 
w czasie 34.1 s. zaś w biegu na 800 m. pierwsza- 
przybyła do mety p. Lotka (Wisła) 3.57.7. Na 
drugi raz zechcą panie zapewne lepiej biegać. 

 oo------
Niedziela niespodzianek na boisku 

Polskiej Ligi Piłki Nożnej
W Warszawie I. F. C.—WARSZAWIANKA 

2:1 (1:1). Bezwzględna prz-ewaga Katowiczan,1 
mimo, że wystąpili bez Kozaka II. Zwycięskie 
bramki zdobyli Gorlitz i Geisler. W arszawian­
ka grała bez Zwierza II. Honorowego goala 
zdobył dla niej Korngold. Sędzia p. Bira (Łódź).

W Katowicach RUCH—POLONIA 6:2 (4:0). 
Polonia w osłabionym składzie z trzema rezer­
wowymi. Jedyną bramkę strzela Tupalski. Dis 
Ruchu: Katzo (4) i Sobota (2).

W Poznaniu WARTA osiąga niespodziewa­
nie wysokie zwycięstwo nad LEGJĄ 8:1 (3:1) 
Gra toczyła się pod przewagą Legji, co zazna­
czyło się stosunkiem komerów 11:1 dla W ar­
szawiaków. Do klęski przyczyniła się bezna­
dziejna obrona drużyny Legji: Bramki dla W ar 
ty  strzelili: StaJiński (3), Przybysz (2), Wojcie­
chowski. Rochowiez i Radojewski. Sędziował ^  
Rettig (Łódź).

W Łodzi TURYŚCI odnieśli zasłużone zwy­
cięstwo nąd Ł. K. S. 4:2 (1:0) przez goale Głasz­
cz yński ego (2), Michalskiego i Waicera. Dla 
Ł. K. S. strzelił bramki Radomski z karnego 
i Cyłl. Sędzia p. Rosenfełd (Kraków).

We Lwowie POGOŃ—CZARNI 3 : 0  (1:0). 
Goale Batscha (2) i Garbienia.. Match burzliwy. 
Sędzia p. Bulkowski (z Krakowa), zmuszony 
był usunąć z boiska dwu graczy z Czarnych' 
i przerwał zawody 5 minut przed końcem, gdy 
z powodu nieustąpienia publiczności z pod 
bramki.

W Toruniu nie odbył się match T. K. S.—  
Hasmonea, gdyż jak mówią złośliwi, T. K. S. 
nie miał czem pokryć kosztów przyjazdu Has*

NOWY ZARZĄD FEDERACJI ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH.

Paryż. (PAT.) Kongres międzynarodowy fe­
deracji związków zawodowych mianował człon­
kami komitetu wykonawczego federacji dele­
gatów Jouhaux (Francja), Merfens (Belgja), 
Peipart (Niemcy), Mazd en (Danja), Hicks (An- 
glja), Pairl (Czechosłowacja).
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Daudet ukrywa się w Brukseli
Paryż. (PAT.) „Action Franc." dementuje 

w iadomość jakoby Daudet był gościem księdza 
o’e Guisc i stwierdza, iż wraz z Dełestem znaj­
duje się on w Brukseli.,

Tajne zbrojenia N i e m i e c .
Tajny raport naczelnego dowódcy armji okupacyjnej.

Paryż. (PAT.). Agencja Havasa donosi na powiększenie nawet organizacji Czerwonego
wszelkiemi zastrzeżeniami, że dziennik 

„L‘Avenir" przedrukowuje tajny raport gene­
rała Gillaumat, naczelnego dowódcy armji oku 
pacyjnej w Nadrenji, przesłany przez niego rze 
komo ministrowi wojny Painlevemu i ogłoszo­
ny przez jeden z tygodników. W raporcie tym 
generał donosi ministrowi, iż Niemcy zwłasz­
cza w ciągu ostatniego roku pracują nad utwo­
rzeniem na terytorium okupowanem siły zbroj­
nej, zdolnej do podjęcia w razie potrzeby na-

Krzyża. Konkludując, generał Guillaumat
stwierdza, że obecność armji sprzymierzonych 
na- terenie okupowanym stanowi przeszkodę 
w realizowaniu przez Rzeszę programu, którego 
przeprowadzenia nie nic będzie mogło pow stTzy

„MOST POKOJU"
W Buffalo odbyła się wczoraj uroczystość 

oddania do użytku publicznego nowo wybudo- 
 ̂ wanego „Mostu pokoju", łączącego fort Erie 

tychmiastowego działania przeciwko wojskom j w Kanadiez z Buffalo w Stanach Zjednoczo- 
aijantów. j nych. Na uroczystości tej W ielką Brytanję re-

W dalszym ciągu generał zwraca jeszcze: prezentowali: ks. Walji, ks. Jerzy i premjer 
uwagę na tworzenie licznych organizacyj przy- j Baldwin. W imieniu Stanów Zjednoczonych wy 
sposobienia wojskowego, na budowanie wiel- ’ stąpią: gen. Dawes, wiceprezydent Stanów 
kich baz lotniczych, połcftonych w bezpośred Kellog. Ccremonja otwarcia mostu miała cha- 
niem sąsiedztwie terenów okupowanych na pro- rakter uroczystości historycznej i była symbo-
jekt rozszerzenia linij lotniczych i kolejowych 
oraz na rozwój telegrafu bez drutu, nakófiiec

lesn przyjaźni miedzy Wielką Brytanją a S ta­
nami Zjednoczonymi.
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Zapiski teatralne i literackie.
POECI KATOLICCY WE FRANCJI. Do

najwybatnioiszych współczesnych poetów Fran­
cji należą poeci o zdecydowanem katoliekiem 
obliczu. Nazwiska ich świadczą, że poezja czer­
piąca swą inspiracjo z Boga i religji. nie prze­
żywa s:ę nigdy i zawsze znajduje niewyczer­
pane źródło piękności. Do tych poetów należą 
przedewszystkiein: Paul Glaudel, cieszący się 
sławą światową. Francis Jammes, Henri Gbeou, 
twórca teatru katolickiego. Max Jacob, świet­
ny poeta futurystyczny, konwertyta. Andre 
Sa-lmon, również żyd-konwertyta Jaepucs r>e- 
bout. odznaczony przez Akąflcmję Francuską, 
zmarły na polu chwały w r. 1014 Charles Pe- 
guy i cały szereg pomniejszych twórców.

MISTYCY POLSCY W ANTOLOGJI ZA­
GRANICZNEJ. We Florencji wyszła książka 
Arriga Levasti, dająca antologję mistyków od 
pierwszych czasów chrześcijańskich po chwilę 
obecną. Z polskich mistyków są w antologii re­
prezentowani Towiański i Mickiewicz. Tych 
bowiem twórców dzieła zostały udostępnione 
w przekładach amorowi włoskiemu. T tak To- 
wiańskiego tlomaczył na włoskie jego entuzja­
sta, gorący patrjota polski, Francuz z wodze­
nia, Włoch z zamieszkania, a Polak z duszv 
Attiliii Begey, konsul polski w T m ynb . Mic­
kiewicza. tłomaczył we Włoszech niedawno 
zmarłv Aurelio Pał mi mi.

' CO RADZI DEKOBRA POWiCSCiOPiSA- 
RZOM? Maurjce Lek a, spryciarz literacki, 
k tóry  i.statnio osiągnął j kord po czy 'mości i 
bonorarjów za swe porncgiaficzn.psen-uayyjnj- 
egzotyczne opowieści -- radzi ka id y la t -m na 
znakomitych powieści o p i 1 zy n i - n ó  =ie kil­
ku języków w szkoła P- E tz a , przYernać się 
po Stanach Z jednoczjnrch aby poznać tempo 
współczesnego życia, z wwozić dokładnie Chiny 
i Japo rję , poc-zem przejść szkołę reporterki 
dziennikarskiej.

PRASA FRANCUSKA O SŁOWACKIM. 
Żadna prasa, poza polską oczywiście, nie Ucz­
ciła. t-ak bogato i serdecznie Juljusza, Słowac­
kiego z okazji jego ostatnich śmiertelnych 
przenosin — jak prasa francuska Jeszcze to 
jeden dowód szlachetnego braterstwa zaprzy­
jaźnionych narodów. Obszerne sprawozdania 
z uroczystości ukazały się w: .,Petit Parisien11, 
„Petit Journal11, .,Liberte“, „L Intransigeant“ , 
„Paris Soir“, „Matin“, „Correspondence Uni- 
verselle“, .,L Oeuvre“, „Paris Matinal“. Prze­
kłady ze Głowackiego oraz artykuły o nim u- 
kazały się w: ,,Revue Blcue“, „Opinion“, „Les 
Annales11, „Gaulois“, „Temps11, „Journal11. 
r Victoire“. oprócz tego ukazały się artykuły 
okolicznościowe pióra: Ant. Potockiego w „Po- 
logne“, Źygm. Zaleskiego w „Mercure de Fran­
ce11, Stan. Hulanickiej w ,,Revue Mondiale1:. 
KMngslanda w „Ere NouvełIe“, prof.. Wł. Fol-

)

Rzeczy ciekawe.
Jezioro, w którem nie można utonęć.

J e s t m e m  wielkie jezioro  Słone w stanic 
I Utah w S tanach  Zjednoczonych. Obszar tego 
(jeziora wynosi 5 tys ięcy  k ilom etrów  k w a d o n c -  
i vych. a więc tyle, co k ilka du żych  powiatów; 
nazw ę swą jezioro zawdzięcza masie znajdu ją- 
ccj w nim soli. Tlość sk ładn ików  mineral­
nych  w jeziorze tom je s t  tak  znaczna, t e  k ą ­
piący się w niom w żaden spo-ób  nie m o gą  p o - 
g a ż y 6 się w wodzie całkow icie ,  a tem bardzię j  
nie potrafil iby u tonąć .  Owszem, w szyscy  ludzie 
p ły w a ją  po jeziorze, w  najg łębszych  n-iz et 
miejscach, jak  korki.  W oda bowiem z a w P ra  
22 proc. soli.

Co zawiera dno rzek i stawów?
Rzeki, jeziora  i s ta w y  w pobliżu wielkich 

m iast są  sk ładem  boga tszych  pofl w zględem 
różnorodności przedm iotów , niż  najzasobnie jsze  
lom bardy .  W y k a z y  s t a ty s ty c z n e  m unicypal 10- 
śę-i pary sk ie j , ,  p row adzone  nadzw y cza j  s t a r a n ­
nie. poda ją  n a s tępu jącą  iłość przedm iotów w y­
łow ionych  . w zeszłym ro ku  z S ek w an y ,  około  
m ostu  A uster ł i tz :  2026 psów. 07 potów. 2267 
szczurów, .670 k u r  i k aczek .  j kg. k  ’ś u 
zwierzęcych, 210 kró l ików , 10 bai-ariów. 65 pro­
siaków, 7 źrebaków , 5 koni. 27 gęsi.  27 in d y ­
kó w . 2 cielaki. 2 m ałpy .  8  kóz 1 wąż. 2 wie­
wiórki, 3  jeże. 1 papu ga ,  600 różnego  p tac tw a ,  
5 lisów 130 gołębi. 3 bociany. 3 pawie i 1 fo k 1).

Największy reflektor.
A m erykanom  pow iodło  się zbudow ać refb-k- 

for o d zn acza jący  się n iebyw ałą  po tęgą  r ; u tn  
promieni św ie t lnych. Za, pom ocą  tego  in?trum».o 
tu można, n a  n ieo g ran iczo ną  od ległość nie ty lk o  
prześwietlać  chm ury ,  ale. p o k ry w a ć  je dow olnie  
obrazam i św ie t lnem u Dbloki w  teD sposób przy ­
s t ro jo n e  są  oczywiście dostępne  dla oka, ogó­
łu, P ro je k to ry  te g o  typu są zao pa trzone  w re ­
f lek to r  w  ksz ta łc ie  p a ra b o li, o średn icy  półtora  
m etra ,  a. rz u t  obrazu ua obłok odbyw a się rrze- 
dębnie  na odległość S k ilom etrów . Z ew nę trzn y  
k sz ta ł t  przyboru  przypom ina ciężkie działo 
okrę tow e.

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu

V r YW v.. !■ -
kierskiego w .,Nouvelles Litteraires“, Edw. 
Woronieckiego w „Excelsioi, G. Bienaime 
w „Vie“ i inne.

Wiadomości kościelne.
Diec, przemyska. Mianowani Ks. Ks.: L.

Grabowski, wik. w Żołyni, administratorem 
w Wólce Niodżwieckicj; Jan Dziedzic, admin. 
i Mityńca. administratorem in epiritualibu* 
w Krośnie; Al Ziemiański, kat. sąk. powsz. 
w Rozwadowie, administratorem w Mityńcu;
0 .  Stefan Brn iak . Zak. K arm elitów , adm in i­
s t ra to rem  w Sąsiadow icach ; Fr. Winnicki, k a t .  
szk. powsz. w N iżankow icach ,  ad m in is tra to rem  
tam że: J a n  W o jta s ik ,  wik. w K rzemienicy , a d ­
m in is tra to rem  w Jas ik ow icac lr .  Br. Mikulski, 
admin. z Lomnej.  k a te c h e tą  szkoły  powsz. 
w Uo‘rzy'ftyęh; lgn .  Fopkiewicz. wik. % Golco- 
Y.ej. adniinistratorP-m w ] 'odhużu; Br. Jedzi-  
n!ak . n ik .  7, Sanoka ,  adm in is tra to rem  in spiri- 
tunlibuj- w lócmboY, cu; St.  Lubas (j tmjor). wik. 
z F l i z o w e j  ad m in is tra to rem  w Żyzno wie. Wł. 
P io ‘row5ki. adm in is tra to rem  w T r u + a w o u .

Stopień Doktorów św. Teologii na nu iw. 
warszawskim uzyskali Ks. Ks.: Roman Głorłow­
ski i Piotr Fedfa*«stewk*z.

Instytucję kan. otrzymali Ks. Ks.: St. B a­
naś. adurni in spirit. z Krosna, na prob. w Han- 

jdzłówre: R. pene, admin. z Niżankowic. na 
prob. w (.'nip-wezynm; M. T u ^ ja , admin. w  Po- 
marad.-ii. na prob. -amź®; T Rnkietytfeki, prob. 
z f  zyszrd--. przeniesiony na probostwo w Pnio­
wi*; Sr.. Korpak. admin. w Medyce, na prob. 
tam.ż0.

Przeniesieni a) Ks. Ks. Wikariusze:. Nalepa 
z Bzebień do Medmro: An. Bzkodziński z Żu­
rawicy cl o Krasnego: Wał. Bobowski z Górna 
do Odrzykrinla: Bt. Cieszanowski ze  Strzyżo­
wa do Jasienia: T,. Kudła z Drohobycza do Mar- 
kowgj; M, Tomaka z Kóbyłan do PrzemySta; 
Fr. Rardzik 70 Strzyżowa do Łańcuta; .1. Ror- 
+ cz.ka 7. Łańcuta d o  Mościsk; J .  Lech z  Mar­
kowej do Plażowej; A. Wójcik, katech. sz.k. 
powsz. z -1 odlicza, na posadę wika-rjnsza do 
Drohobycza.

hi Ks, K>. Katecheci szkół powsz.: Wł.
1,uteoki,z Ustrzyk do Liska: K. Ferenc, z Liska 
do Rozwadowa: J . Antosz z Woli Raniżówśkiej 
do Jedlicza.

Nowowyśćieceni w dniu *29 czerwca h r. 0- 
Dzymali -po-.ady wikarjuszów: Wł. Hadueb
w Szebniaeh: .T, Karnasiewiez w Żurawicy; W. 
Kociszewski w Górnem; Wł. Knzdrzał w Gol- 
cowej; St. Lechowicz w Kohyłanach; J . Men- 
dełowski w  Łączkach Jagiełlońskich; J. Mie- 
zin n- KrzAmicnicy; P. Pielech w Birczy: J . Pi- 
t.rus w Kombonii; .T. Poręba, w Wielowsi; J 
Btąc-zek w Strzyżewie; J. Smfański w Dobrzo- 
chowie.

Przeznaczeni Ks. Ks.: W. Szewc, po urlo­
pie, na posadę wik. w Żołyni; Edw. Saletnik- 
po urlopie na posadę wik, w Borku Starym:
A. Wołek, kapelan Zakładu poprawczego

Listy do Redakcji.
Pod adresem „Ludu Katolickiego^.

Z kół przyjaciół „Głosu Narodu1* piszą do 
nas: 1

Metody walki „Ludu Katolickiego11 z Cha­
decją, stosowane, od niejakiego czasu w piśmie 
S. K. L. wywołują uczucie niesmaku i coraz 
liczniejsze protesty. Datuje się ta  metoda od 
chwili zaangażowania przez red. „Ludu K ato­
lickiego11 pewnego p. M. S. z Białki Tatrzań­
skiej. który redaguje dodatek p. t.: „Powsino­
ga11, gdzie pozwala sobio na niesmaczne ilustra­
cjo i głupawe wierszyki. Zdaje się, iż redakcja 
„Ł. K.11 nie wie, kim jest m łody p. M. S., toteż 
w razie dalszej napastliwości ze st-rony p. M.
B. zmuszeni będziemy przypomnieć tegoż chlu­
bną przeszłość z  czasów jego urzędowania 
w Nowyni Targu.

PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO Zeszyt
sierpniowy zawiera następującą treść: Franci­
szek Bielak: „Motywy franciszkańskie w lite­
raturze polskiej11. Leon Wasilewski: „Samo-
określenie11 narodów dawnej Rosji. Kazimierz 
Jarecki: „Zabytki rzymskie Prowansalji i  wy- 
kooaliska. w Maison11. Oskar Lange: „Edward 
Abramowsiki jako teoretyk koo-peratyzmu11. 
Konstanty Bzowski: „M>r obronie polskiej sz k o -  
ty średniej''. Michał Janik-. „Zagadnienie szkoły 
powszechnej11. Lwi wik' U Morstin: Droga, gro­
bów11. Józef Fręjlich: ..Zbliżcnje gospo*darcz« 
franatsko-niemieckie: 1J Pakt stalowy11.

Przegląd miesięczny: Z aktaulnych zagad­
nień: Ttalja czy Włochy? (Stanisław Wędkie- 
wiezj. Nauka: Badania archeologiczne w o- 
koliry Krakowa, w r. 19*26 (Józef Żuro-wskij. — 
Nowe wydawnictwa: Filozofia ładu (Karol Lu­
dwik Koniński). William Butler Yates po pol­
sku (Zbigniew Grabowski). Z literatury podróż­
niczej (Jan S-t. Eystroń). — Obcy o Polsce: 
Książka Bibesco o arystokracji polskiej (St. 
W.). — Administracja: Krakowska Spółka W y­
dawnicza. Kraków, ul. św. Filipa 25.

C elem  urerjuSowania n a k ła ­
du prosim y o szyb k ie  n a d esła ­
n ie  p ren u m eraty .

y; Przedziclnicy, na posadę wik. w Sanoku: I.
Drozdowie:', po urlopie na posadę wik. w Go­
golowie: dr. Roman Glodowski na admin, pa­
raf ji w Lomnej; dr. Piotr Eederkiewicz na po­
sadę wik. w Strzyżowie.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW
p o le ca  u l i c a  ś W i  T o m s s z s  3 S  C ro s  u l *  p ° >gca

LOHN W ładTsław  Ks., T. J .:  „Chrystus nauczający.
UstanoYdenie i sk ład  urzędu nauczycielskiego11. 
K raków  1927. W ydaw nictw o K sięży Jezuitów . 
8-ka (st-r. 204) . . . Cena egz. brosz. zł. 2.30 

W przystępnem, choć naukowo podbudowanem stu- 
djum tem autor don*odzi, że urząd nauczycielski Chry­
stusa nie przestał działać z chwilą śmierci Zbawiciela, 
lecz znajduje się w dalszym ciągu, z Jego woli i za­
rządzenia, w Kościele katolickim. Teza ta  jest jedną 
z podstaw systemu nauki katolickiej, której nie można 
zrozumieć bez przyswojenia sobie tej wlaŚDie tezy. 
Dlatego studjum to jest zasadniczo ważne.

ŁOZIKSKI Z ygm unt Ks.. b iskup  piński: „Rozważania 
Majowe dla duchowieństwa11. N akład  K sięgam i 
św. W ojciecha. 1927. Przedm ow a je s t z r. 1922.
8-ka. str. 356 ...................................C ena e g z .. zł. 8

Nabożeństwo do Matki Na.jśw. dla kapłana ma 
znaczenie niezmiernie doniosłe, donioślejsze aniżeli dla 
ogółu wiernych. Dlatego zwłaszcza u kapłana- winno 
ono być solidnie ugruntowane i pogłębione. W tym 
właśnie celu rozważania te są wydane przez Dostoj­
nego Autora.

P IE K A R SK I S tan isław . Dr, b. d y rek to r departam entu  
M. W. R. i O. P .: „W yznania religijne w Polsce:
W olność w iary. Państw o a Kościół. Co to  jest 
k o n k o rd a t?  Ewnnmelicy. P raw osław ni. Żydzi1*. 
W ydaw nictw o M. Arcta. W W arszaw ie 1927 r. 
Przedm ow a 7. r. 1927. W S-ce. str. 158.

Cena egz. zł.. 4.40 
Jest to streszczenie wykładów, które Autor miał 

w r. 1926 dla urzędników administracji wyznań, obo­
wiązanych do sumiennego i ścisłego stosowania ustaw 
obowią7,u,jących w sprawie wyznaniowej. AutOT wstrzy- 
mnjp sic od ujemnej krytyki, do której tak szerokie 
pole dla prawnika przedstawiają nasze ustawy, i wy­
jaśnia tylko zamiary ustawodawcy.

„R ozm yślania dla Zakonnic1' w edług m etody św iętego  
Ignacego. Tom T/ITT. N akładem  Zakonnic N ajśw .

Serca Jezusow ego w Polskie Wsi. Czcionkam i 
d ra k a m i J .  B. L ange w G nieźnie 1927. 8-ka, 
str. 307 . . . C ena poszczególnego tom u zł. 6 

Wobec znanego faktu, że o podręczniki do medy­
tacji jest trudno, a o podręczniki dobre jeszcze trud­

niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobatą 
władzy duchownej liczne u nas Zgromadzenia zakonne 
-żeńskie przywitają niezawodnie z radością.-

S T 0C K L  A., P r  i W EIN G 1R TN ER , J „  P r :  „Historja 
Filozof ji w zarysie11. P rzekład  polski opracow ał Ks. 
F ranciszek K w i a t k o w s k i  T. J .  K raków  1927. 
N akładem  W ydaw nictw a Księży Jezuitów . In S" 
lex (V II+ 5 0 9  str.)
Cena. egz. zł. 12: w półplótnie zł. 14: w* płótnie zł. 15 

Wybitnego Doótomisty Ks. Dra Alberta Stijckla 
(f  1S95) znakomite dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozofji odznaczają się podziwu godną jasnością wy­
kładu i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez ś. p. Ks, Prof. G ab ryła., neoscbolastyka na ka­
tedrze filozofji Uniw. Jagiell. Wszystkie zalety jego 
dzieł skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwie 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks. 
Prof. Kwiatkowskiego, który przekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt, że 
jest to podręcznik dla teologów, riie powinien odstra­
szyć od tej znakomitej książki szerszych warstw na­
szej inteligencji.

SZLAGOW SKI A ntoni. Ks.: „Mowy Narodowe11. N a­
kład  K sięgarni św. W ojciecha 1927. 8 -ka w iększa.
str. 292  Cena egz. brosz. zł. 8

Ks. Infułat Szlagowski, właśnie obrany rektorem 
Uniw. warszawskiego, w dziejach polskiej wymowy 
zajmie jedno z pierwszych miejsc, dzięki' głębokości 
i jasności myśli, skojarzonej z wytworną formą kraso­
mówczą. która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów, mogący służyć za wzór, jak należy mówić na 
tematy okolicznościowe, co ponoś należy do zadań 
niełatwych'.

„Zw ierciadło liturgiczne11. Z asady  i ws.ka7.0wki N apisał 
Ks. Dr Michał G a t t e r e r T .  J .. profesor Uni­
w ersy te tu  w Innsbrucku . Z przydaniem  n iek tó rych  
uw ag spolszczył Ks. Dr Ja n  K o r z o n k i e w i c z .  
1927. D ruk. A rchid iecezjalna „P o lak -K a to lik 11. 
W arszaw a. W  8-cc, str. 78. Cena egz. br. zł. 1.40 

Podobnie jak homiletyka podaje zasady i wska­
zówki, których winno się trzymać głoszenie słowa 
Bożego, ut doceat, moYcat, placeat. także liturgja 
musi przestrzegać pewnych prawideł, żeby mogła speł­
nić swoje zadanie. W książeczce tej znakomity litur- 
gista Gatterer zestawił reguły dobrego tonu przy spra­
wowaniu czynności liturgicznych, Ks. Korzonkiewicz 
zaś swój przekład zaopatrzył jeszcze szeregiem aktual­
nych na ten tem at uwag.

Ź Y C U LIŃ SK I Bolesław . Ks.: „Żywoty św iętych dzieci11. 
Serja  pierw sza. Poznań 1926. 8 -ka, str. 147.

C ena egz. brosz. 7.1. 3 
Serja  druga, Poznań 1927. 8-ka, s tr . 144.

C ena egz. brosz. zł. 3 
T e n ż e :  „Żywoty św iętych młodzieńców11. W zory  d la  

m łodzieży chrześcijańskiej. Poznań 1920. 8-ka.
str. 1 6 9 ............................. Cena egz. brosz. zł. 2.40

T e n ż e :  „Żywoty św iętych dziewic". W zory  d la  dzieci 
chrześcijańskich. P oznań 1926. 8-ka, s tr  329.

Cena egz. brosz. zł. 3.40 
Wszystkie cztery wymieniono tomiki wyszły na­

kładem i czcionkami Drukarni Katolickiej, Tow. Ake. 
w Poznaniu, i zawierają przystępnie i jasno opowie­
dziane życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie­
wic, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 
pokolenia. Wiadoma to powszechnie rzecz, jak  wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych wogóle. 
Tem większą zasługą Ks. Żychlińskiego jest, że pa­
miętał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą. oddać nieocenione usługi sprawie wychowania 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czytać lubi 
i umie.

.Wydawca: za „Głos Narodu." Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu'1 pod zarządem R. Ferka.


